Tonto czekowa_P. K. 0. Poznań ar. 204115. czekowa P. K ©. Poznań nr. 204115 Cena pojedyńczego egzemplarza 15 groszy; 


DRWĘCA 


z dodatkami: „Opiekun Młodzieży”, „Nasz Przyjaciel" i „Rolnik * 


„Drwęca” wychodzi 8 razy tygodniowe we wtorek, Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na 


vye 
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ozwartak i sobotę ramo. — Przedpłata wynosi dla 
abonentów 1,85 zł z doręczeniem 1,50 zł miesięcznie. 


Kwaztalnie wynosi 4,00 zł, z doręczeniem 4,50 zł. 


stronie 6-łamowej 10 gr, na stronie 3-lamowej 30 gr, 
w tekscie na 318 strenie 40 gr, na 1 stronie 56 gr, 


przed tekstem 60 gr. — Ogłoszenia zagr. 10007, więcej. 


Przyjmuje się ogłcazenia de wszystkich gaset. 


Deuk | wydnwniećw» „Drwęca” Sp. na. p. w Nywezmiościa. 


Rok VIII. 


Jesteśmy niepoprawni! 


U przy obecnych wyborach ujawnia się szkod- 
ilwość braku naszej solidarności. 


Mimo wzniosłego orędzia Biskupów Polskich do 
swych wiernych w sprawie wyborów, wzywającego do 
zgody i jedności w celu skutecznej obrony wiary 
i religji, nie mieliśmy od odzyskania wolności jeszcze 
takiego rozpętania i orgji partyjniczej, jak obecnie. 
Wyłliczyliśmy 36 list wyborczych państwowych — co- 
prawda większa część z nich to — nie polskie, ałe 
i tak jeszcze pozostaje nie małe ich mnóstwo, świad- 
czące dowodnie o tem, żeśmy niepoprawni, że półtora 
wiekowa, okrutna niewola, spowodowana naszą nie- 
zgodą i pieniactwem, właściwie niczego nas nie nau- 
czyła, że po cdzyskaniu wolności, okupionej hekatom- 
bami krwawych ofiar, jesteśmy akuratnie tacy sami, 
jak przed niewolą. Pisaliśmy w poprzednim numerze 


Noget Pomorze, Czwartek, dnia 9 [wego 1928. 


Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


Adres telegra „Drwęna” 


Nowemianto-Pomorze, 


Nr. 17 


Niech żyje zgoda iledność w społeczeństwie polskiem! 


Do Senatu zgłoszono następujące listy w wojewódziwie pomorskiem. 


1. Lista Katolicko-Narodowa z dr. Pawłem Ossow- 
skim z Torunia na czele. 

2. Lista mniejszości narodowych z Erwinem Has- 
sbachem, właścicielem ziemskim w pow. starogardzkim. 

3. P. P. S. z Karolem Chęcińskim, urzędnikiem ł 
prywatnym z Torunia. 


| nA 


rzem z Działdowa. 

6. Katolicka Unja Ziem Zachodnich z d-rem Leo- 
nem Janta-Połczyńskim, rolmkiem z Wysokiej. 

7. Zjednoczenia Gospodarczego z Janem Kruszew- 
skim, rolnikiem z Prątnicy. 

8. Państwowego bloku pracy z Wincentym Świę- 

„Wyzwolenia” z Piotrem Madziarskim rolnikiem | cickim, inż. z Grudziądza. 
z Dolnej Grupy. 9. Polski Blok Katolicki (Piast — Ch. D.) z Wi- 

5. N. P. R. z d-rem Tadeuszem Michejdą, leka- | ktorem Kulerskim, wydawcą z Grudziądza. 


4 Jakie listy do Sejmu zgłoszono w okregu toruńskim. 


| W okręgowej kcmisji wyborczej w Toruniu w | z Chełmży. 
okręgu 31, złożono następujące listy kandydatów do } 6. Lista P. P. S.: Stanisław Nehring, sekretarz 
Sejmu : Zw. Zawcdcwego Rob. Roln. w Chełmży. 
l. Lista katolicko-narodowa adwokat Stefan Mi- 7. Lista N. P, R.: Wojciech Pawlak, urzędnik pry- 
chałek z Torunia. watnygw Toruniu. 


naszej gazety w artykule wstępnym o czterech czy 2. Lista Zjednoczenia Gospodarczego z Janem 8. Lista państwowego bloku pracy : dr. Franciszek 
pięciu partjach, stawających do rozegrania partji wy- Brejskim. y zde, mó Konieczny, podprokurator przy Sądzie Okręgowym w 
borczej na terenie Pomorza.  Ubolewaliśmy już nad 3. Lista „Związku Chłopskiego” z Wojciechem | Starogardzie. 


takiem rozbiciem naszego społeczeństwa — uważając 


Ryczkowskim, rolnikiem z Wąbrzeźna. 9. Lista Katolickiej Unji Ziem Zachodnich: Jan 


za nieodzowną potrzebę przynajmniej tu na tym naj- 4. Lista bloku mniejszości narodowych: Ernest | Donimirski, rolnik z Łysc mic. 
bardziej zagrożonym zakątku kraju t. j}. na Pomorzu Barczewski, superintendent z Działdowa. 10. Polski Blok Katolicki (Piast — Ch. D.): Fran- 
jednolitego frontu polskiego. Tymczasem, jak grubo 5. Lista „Wyzwolenia” Wojciech Harasin, rolnik 4 ciszek Rząsza, rolnik z Wąbrzeźna. 


omyliliśmy się co do liczby uprzednio podanych list 
wyborczych na Pomorzu. Nie znana jest nam jeszcze 
liczba tychże w okręgu wyborczym toruńskim. Ale 
już wiemy, że n. p. okręg grudziądzki poszczycić się 
może 13 listami wyborczemi, a w Bydgoskim zło- 
żono aż 18 list wyborczych. I jak tu nie przyznać 
Polakom „wyrobienia politycznego”, ale w kierunku 


Kandydaci listy Katolicko-Narodowej nr. 24 na Pomorzu. 


Lista kandydatów do Sejmu. 7. Ceglewski Franciszek, formierz, Mriszek. 
Okręg Tczewski. 8. Hołoga Władysław, kupiec, Brusy. 
1. Kwiatkowski Jan, kupiec — Wejherowo. Okręg Toruński. 


„bezgranicznego warcholstwa”. Obfitość i mnogość 2. Szturmowski Piotr, rolnik — Tomaszewo. 1. Michałek Stefan, adwokat — Toruń. 
tych list przerazić i wystraszyć może najodważniejsze- 3. Poćwiardowski Florjan, rolnik —  Elźbietowo. 2. Wrzesiński Franciszek, rołnik — Lipnica. 
go nawet wyborcę. Chyba i ślepy kijem namaca, że 4. Pokorniewski Tomasz, rzemieślnik — Kocboro- 3. Sacha Stefan, redaktor — Toruń. 
nie odpowiadają one potrzebom społeczeństwa, że są wo p. Starogard. 4. Strehlau Anastazy, kupiec — Chełmno. 
raczej smutną ilustracją bezprzykładnego sobkostwa 5. Tkaczyk Józef, restaurator — Kościerzyna. 5. Marański Stan, rolnik — N. Chełmża. 
i wyuzdanego warcholstwa jednostek, żądnych mące- 6. Szłachcikowski Stefan, adwokat — Kartuzy. 6. Doerfferowa Zofja — Toruń. 
niu wody i łowienia dla siebie krzeseł poselskich. 7. Struczyński Jan, kupiec — Tczew. 7. Dr. Piotrowski Jan, aptekarz — Wąbrzeźno. 
Możnaby z politowaniem i wzdrygnięciem ramion 8. Biedowicz Franciszek, obrońca prawny — Skar- 8. Bizan Sylwester, dyrektor banku — Brodnica. 
potraktować takich warchołów — gdyby ta ich war- szewy pow. kościerski. | 9. Czech Szymon, przemysłowiec — Działdowo. 
cholska praca tak smutnych i tak szkodliwych nie po- 9. Radtke Jan, właściciel nieruchom. — Gdynia, 10. Dr. Brasse Leon, lekarz — Lubawa. 
mae? 7 (2: w: MB ky Pola "6 są Okręg Grudziądzki. Lista kandydatów do Senatu. 
Mos ny u2 psaiśny o tem 2e 2 rozbicia spole | 1: Wolowski Stanislaw, golnik Kończyce EW o dO 
ot E e syn lk! 3. Marcinkowski Flanciszek, rolnik, Ogorzeli 3. Bleck Jakóh. mistrz malarski, Tom. | 
niemcy, ale nie oni sami, lecz w równej mierze i wszy- 4 Blaczttskiwzd sgk r k PEY 4. R Jó m 2. Ę ae TANSAN 

u stkie żywioły wywrotowe. Niedzielny wiec Komitetu 5. Maj > ZG PANU ; z Klebba „lózeł, MISIZ owalski, Kosakowo. 

ele 8 kę . Majcwa Tecdora, żona lekarza, Grudziądz. À 5. dr. Kolanowski, lekarz, Toruń. 

is Kat. Narod. w Nowemmieście dał nam przedsmak tego, 6 ŚGisescih doc. MisbadlusarakiisChoki 6. Knast Bolesł kunite. Pałoli 

ui co sprawia niezgoda i walka partyjna w łonie społe- owa i Emira A e l ma zdaze Liwa dl © 

= czeństwa polskiego. To najpodatniejszy grunt dla Port 
socjalistów i wszelkiego rodzaju wywrotowców. No- i ji 

eniaslo | okolica pe doyd wola Była ogol ody. | Kandydaci na posłów Kat. Unii Z. Z. listy nr. 30 na Pomorzu. 

ba razy bolszewickiej, A skąd się naraz wzięła taka ich W dniu dzisiejszym zgłcszcne zostały listy okrę- 6. Maksymiljan Lorkowski, kupiec ; 

nie kupa na wiecu, że maluczko, a byliby wiec rozbili. 


Podczas gdy bowiem uwaga społeczeństwa polskiego, 


gowe poselskie i senackie Katolickiej Unji Ziem w 7. Józef Czajkowski, rolnik. 


chodnich na Pomorzu. Okręg Toruń : 


z i i jaaa i Okręg Tczew: 1. Jan Donimirski ik ; 
= podzielonego na partje, zaprzątnięta jest walką partyj- ~ ka . Jan Donimirski, rolnik ; 
= a) mi ak a ognie spokojne- y R Pill, budowniczy: + pik" rolnik ; 
; eczniejszego rozwoju. | po czasie a , iczy; ( . Antoni Chwastek, kupiec; 
f dopiero, kiedy dojdziemy do upamiętania się po na- 3. Jan Wandtke, rolnik; kapitan służby czynnej, 4. Tadeusz Odrowski, rolnik ; 
szem szaleństwie partyjnem, spotrzeżemy tak bujny 4. Stanisław Wilga, rzemieślnik ; 5. Leon Penkalla, restaurator ; 
rozrost tego kąkolu wśród pszenicy, że już go ani 5. Jan Szulc, urzędnik pocztowy ; 6. Franciszek Górecki, robotnik ; 
wyplenić nie będziemy w stanie. To też my, aczkol- 6. Józef Kujawski, rzemieślnik ; 7. Bronisław Kowalski, rolnik : 
Ka wiek oświadczyliśmy się za tolerancją partyjną przy 7. dr. Jan Licznerski, lekarz ; 8. Jan Łukiewski, rolnik ; 
R wyborach, ani nie myślemy popierać warcholstwa a l pea kaan rolnik ; 9. Władysław Jabłoński, piekarz; 
partyjnego i sobkostwa. Dopuścimy do zabierania gło- „ Świetlik, robotnik portowy ; 10. Antoni Hejka, przemysłowiec. 
su na łamach naszej gazety najwyżej trzy partje dając 10. Józef Krauze, rolnik. Do S © 
naszym Szan. Czytelnikom możność wyboru między Okręg Grudziądz : » o Senatu p" 
niemi. Są to: Blok Kat-Narod., Kat.-Narod. Unja 1. Jan Donimirski, rolnik ; zgłoszono listę okręgową na Pomorzu w składzie na- 
Gospodarcza i N. P. R. — jako partjom mogącym za- 2. Albin Nowicki, nauczyciel; ea ja dr. Leon Janta-Połczyński, rolnik; Wła- 
spokoić w zupełności wszystkie żądania i życzenia 3. Henryk Chudziński, adwokat ; dysław Orcholski, kupiec; Henryk Koppel, emeryto- 
polityczno-społeczne naszych wyborców. Resztę bę- 4. Zygmunt Cieszyński, urzędnik kolejowy ; wany urzędnik państwowy ; Antoni Smieszny, rolnik z 
: Ra: jowy; 
dziemy; zwalczać jak najbardziej stanowczo, wzywając 5. Leon Dykier, rolnik ; R. Stam, kupiec ; ks. Juljan Antoni Łukaszkiewicz. 
równocześnie naszych Czytelników, aby tak samo Z 
b. spaan a okł MEL precz pomoca. Prezes Stürmer ustąpił z Unji Kat. Zachodnich. 
ijedności społecz 
DS niedo e KAk płarysksikił TóskKidu dawkę l. w ch c ai ukazał się list następujący : Powodem tego kroku było, iż mimo usilnych 
ET ć iżej podpisany oświadczam niniejszem, że z dniem | starań z mej strony nie mogłem się tam dopatrzyć 
ZA nego, a w dalszem następstwie i upadku państwa. 30. 1. 1928 złożyłem urząd przewodniczącego Komitetu 4 > b. 


realnych korzyści tak dła kupiectwa i rzemiosła, jak 


Wyborczego ma miasto Poznań Kat. Unji Ziem I wogóle dla stanu średniego. 


Maksymiljan Stitrmer. 4 


Benesz o polityce Dmowskiego. 


Minister Czechosłowacki Benesz napisał, iż Dmowski umożliwił rozrost Polski 
i dał nam dzisiejsze granice. 


Minister zagraniczny Czechosłowacji, 
napisał książkę pt. „Wojna światowa, a nasza rewolu- 
cja”. Benesz w swojej pracy omawia także politykę 


polską. Między innemi o polityce Dmowskiego Be- | był jednym z najszczęśliwych dni jego życia. 


nesz pisze: 

„Z Dmowskim po raz pierwszy zetknąłem się za 
pośrednictwem Svatkowvskiego w dniu 18 kwietnia w 
hotelu Mirabeau w Paryżu. Swoją bystrością, oryginal- 
nością i jasnością planów politycznych szybko po- 
zyskał mnie on sobie zupełnie; dobrze znając naszą 
orjentację rusofilską, był z początku ostróżny w sło- 
wach, starając się zrobić na mnie wrażenie swym 
umiarkowanym stosunkiem wobec Rosji oficjalnej. 
W czasie następnych zebrań stawał się coraz bardziej 
dadykalnie usposobiony, nawet zaczął występować 
przeciwko naszej linji, skarżąc się na mnie i na prof. 
Massaryka z powodu jego działalności w Londynie, 
jakoby niezbyt przychylniej dla Polaków, wogóle na 
nasze rusofilstwo. 

Broniłem wobec niego naszego postępowania: 
należało się liczyć ze sprzymierzeńcami i ich stosun- 
kiem do Rosji. Dmowski w tym czasie dosyć ostro 
występował przeciwko polityce sprzymierzonych, która 
według niego zbytnio była ustępliwa wobec Rosji, 
krytykował ją zdecydowanie i otwarcie. Przepowiadał 
upadek Rosji, pragnął go, agdy pewnego rszu w cza- 
cie przechadzki po wybrzeżu Sekwany mówiłem z nim 
o polityce słowiańskiej i o jego udziale na kongresie 
słowiańskim w Pradze wr. 1908, odpowiedział mi on: 

„Czyż pan myśli że jechałem do Pragi robić po- 
htykę słowiańską dla Słowian? Jechałem tam robić 
politykę polską, i zobaczyć, co się z tej Sprawy da 
zrobić dła Polaków. To była moja polityka słowiańska”. 


Niech żyje Ojciec Św. ! 


Dnia 6 lutego br. upływa 6 lat, odkąd Kościołem 
świętym rządzi papież Pius XI. wielki przyjaciel Polski, 
Z tego też powodu podajemy 


krótki życiorys Papieża Piusa XI. 


Pius XI (Achilles Ratti) urodził się dn. 31. maja 
1857 r. w Desio. Ojciec Jego, Franciszek Ratti, był 
właścicielem zakładu tkackiego. Studjował w Medjo- 
łanie i Rzymie, był profesorem w seminarjum duchow- 
nem w Medjolanie. Od r. 1888 począł się coraz in- 
iensywniej oddawać pracom naukowym w bibljotece 
Medjolańskiej „Ambrosiana”. W r. 1907 został pre- 
fektem tejze bibljoteki i pracował niezmiernie wiele. 
W 1911 r. został zamianowany prefektem bibljoteki 
watykańskiej. Pod koniec wojny Benedykt XV wydo- 
był tego nadzwyczajnego męża z ukrycia świątyni 
nauki i użył go do wielkiej misji w obliczu całego 
świata. Wysłał wtedy prałata Ratti'ego jako swego 
stałego przędstawiciela do Warszawy. Przedstawiciela 
Papieża pokochali Polacy odrazu, ale i on pokochał ich 
całem sercem i całą duszą zajął się odbudową Kościo- 
ła. Nie zamknął się w biurze, lecz chcąc poznać Pol- 
skę, objeżdżał diecezje, "badając stosunki i miewając 
konferencję z biskupami. Już po czterech miesiącach 
dokonano wskrzeszenia biskupstw podlaskiego, kamie- 
nickiego, mińskiego, a równocześnie nastąpiła nomi- 
nacja dziesięciu połskich biskupów. Zapadła też wte- 
dy uchwała założenia Uniwersytetu Katolickiego w 
Łublinie. Ks. Prałat Ratti był świadkiem pierwszych 
naszych samodzielnych kroków, naszych porywów, na- 
szej dobrej woli i naszych błędów. W r. 1919 pod- 
niesiony został do godności Nuncjusza Apostolskiego 
i Arcybiskupa. Konsekracji biskupiej dokonał Ks. 
Kardynał Kakowski dn. 28 października 1919 r. w ka- 
tedrze warszawskiej. Gdy podczas najazdu bolsze- 
wickiego wszyscy dypłomaci zagraniczni opuścili War- 
szawę, został tylko Nuncjusz z ludem warszawskim. 


p. Benesz | 


Jeszcze bardziej zdecydowanie postępować on za- 
czął po wybuchu rewolucji rosyjskiej; sam mi powie- 
dział, iż dzień, w którym wybuchła rewolucja w Rosji, 
Od te- 
go czasu począł głosić teorję, że Rosja jest na prze- 
ciąg piędziesięciu lat wymazana z polityki europejskiej, 
a zaś Francja i sprzymierzeni muszą ją zastąpić w 
Europie wschodniej silną Polską, jako czynnikiem prze- 
ciwniemieckim.  Teorja ta szeroko się przyjęła, do 
czego się silnie przyczynił i bolszewizm, którego Za- 
chód się obawiał. Słuszność nakazuje przyznać, że 
ta polityka, której najwybitniejszym przedstawicielem 
był Dmowski, w dużej mierze przyczyniła się do dania 
Polsce owej wygodnej sytuacji na konferencji pokojo- 
wej. Skutkiem dalszego rozwoju wypadków w Euro- 
pie polityka ta umożliwiła ów późniejszy rozrost 
Polski, któremu długo się sprzeciwiali na konferencji 
pokojowej Amerykanie, a zwłaszcza Anglicy. 

Pozatem Dmowski miał wielu przeciwników, 
zwłaszcza w Londynie (Lloyd George) z powodu swe- 
go antysemityzmu, często otwarcie ujawnianego, oraz 
z powodu swego napiętego nacjonalizmu, w którym 
wielu widziało rodzący się imperjalizm polski i tłóma- 
czyło nim swą niechęć do Polski. 

Z drugiej strony jednak Dmowski lepiej niż Po- 
lacy pojął, że dla osiągnięcia polskich aspiracyj jest 
niezbędnem zniszczenie Austro-Węgier, ponieważ bez 
ich zniszczenia i bez przemiany dotychczasowego 
układu sił w Europie środkowej ani Niemcy nie zo- 
staną osłabione, ani nie uda się odzyskać Poznańskie- 
go. W tej kwestji był zawsze konsekwentnie po na- 
szej stronie. Trzeba to z uznaniem stwierdzić, spra- 
wie połskiej usługi oddał wielkie”. 

Pog | (| | mik "1 GEO E: 


Po trzechletniej rzetelnej pracy w Polsce Ks. Ar- 
cybiskup Ratti zamianowany został arcybiskupem med- 
jolańskim i Kardynałem. Po śmierci Benedykta XV 
Ks. Kardynał Ratti dnia 6 lutego 1922 r. został obra- 
ny Papieżem. Rządy Jego wyraźnie nacechowane są 
siłą charakteru. Program swój ujął w hasło: „Pokój 
Chrystusowy w Królestwie Chrystusowem”. 

Szczególną opieką otacza akcję katolicką (Ligę 
Katolicką). Dla Polski, z którą zawarł konkordat, ma, 
jak w Watykanie mówią, „pewną słabość”. 


Młodzież stolicy ku czci Ojca świętego. 

Warszawa. Daia 5 bm. odbyła się uroczysta aka- 
demja młodzieży ku czci Ojca Swiętego Piusa XI, któ- 
ry zaszczycił swą obecnościa J. E. ks. kardynał Ka- 
kowski, charge d'affaire Chiasto, J. E. ks. biskup Gall, 
szef protokółu dyplom. dyr. Gruździecki. Po uchwa- 
leniu rezolucji, protestującej przeciwko prześladowaniu 
katolików w Meksyku — wysłano,do Ojca Świętego 
następującą depeszę: 

„Młodzież stolicy polskiej, zebrana na uroczystej 
akademii, urządzonej przez Stow. akademickie „Odro- 
dzenie” celem uczczenia 6-tej rocznicy koronacji Ojca 

w. wyraża synowskie przywiązanie do Stolicy Świe- 
tej, niezłomną miłość i wierność, prosi o błogosławień- 
stwo i wznosi z całej duszy okrzyk: „Niech żyje 
Papież !“ 
| MAEA c O 


Zamówienia na węgiel polski dia kolel 

norweskich. 

Londyn, 5. 2. Reuter donosi, że zamówienie na 
24.500 tonn najlepszego węgla dla parowców i paro- 
wozów dla norweskich kolei państwowych omawiano 
na giełdzie węglowej w Newcastle. Początkowo są- 
dzono, że zamówienie to dostanie się kopalniom 
angielskim w Northumberland, jednakże kopalnie 
polskie złożyły ofertę tańszą od Northumberlandzkiej 
o 7 i pół pensa. 


= a 
Wiadomości. 
Nowemiasto, dnia 8 lutego 1928 r. 
Kalendarzyk. 8 pei WE. Ton = Matig, gm ps DA, 
u A wartek, Apolonj, Uyry i» 
Wschód słońca g. 7 — 3m. Zachód słońca g. 16 — 36 m. 
Wschód księżyca g. 20 — 16 m. Zachód księżyca g. 8 -32 m, 


Z miasta i powiatu. 


Lista Nr. 24. 


Wielki wiec Bloku Kat.-Narodowego. 

Lubawa. Dnia 2. I. 28 o godz. 5-tej odbył się 
w Lubawie przy udziale przeszło 1000 ludzi wiec 
przedwyborczy Bloku Katolicko-Narodowego, na który 
mimo niepogody nawet okolica stawiła się bardzo ti- 
cznie, dając dowód, że zawsze jest wierną Kościołowi 
i idei narodowej Wiec słowami „Niech będzie po- 
chwałony Jezus Chrystus* zagaił ks. prał. Kasyna. W 
krótkiem przemówieniu poruszył ważność wyborów, 
mających zadecydować o oblicza naszego państwa, 
albo będzie ono Chrystusowe, albo Antychrystusowe. 
Następnie głos oddaje p. Matłoszowi. Przemówienie 
p. Matłosza, to jeden wielki triumf myśli Katolicko- 
Narodowej. P. Maiłosz tem większy odniósł sukces, 
że nie poszedł śladami różnych mówców wiecowyckh 
z pod innych partyj, którzy przemówienia swe 
szpikują tylko kalumujami na ludzi ideowo-katolików 
i narodowców. Naprzód p. Matłosz wskazał na waż- 
ność wyborów. Wybory te zadecydują, czy Polska, 
jako państwo, zamieszkałe przez większość katolicką, 
przybierze też oblicze katolickie, czy też pójdzie na 
lep tych, którzy wypisują naswym sztandarze czerwo-» 
nym mord i pożogę. Walka o charakter Chrystusowy 
naszego państwa zawsze się toczyła. Kiedy to w byłym 
sejmie przed forum były kwestje katolickie, wtedy 
sejm dzielił się mimo bezliku stronnictw na dwie tyl- 
ko części, tych, którzy opierają się na 10 przyka- 
zaniach przeciwko tym, którzy pragną widzieć Polskę 
Antychrystusową. Twierdził, że Polską nie rządzi głowa 
koronowana, ale żydek Aszkenasy-mason. Kiedy sprawę 
tą poruszył miesięcznik rzymski „Obserwatore Roma- 
no“, to Rząd polski nie miał nic lepszego do zrobie- 
nia jak tyłko mianować żydka Aszkenasego prof. uni- 
wersytetu. Z chwilą ogłoszenia listu pastecskiege 
o wyborach w obozie masońsko-żydowskiem nastąpiłe 
przerażenie. Natychmiast rozpoczęto za pomocą prasy 
gwałtowną kampanję przeciwko naszym  Biskupom. 
l właśnie ta kampanja miałaby ten skutek, że wszy- 
scy katolicy połączyliby się w jeden wielki obóz, gdy- 
by nie prasa masońsko-żydowska, jakby na umówione 
hasło, zaprzestała tej walki, a wszczęła dowcipną kwe- 
stję, czy Biskupi są za, czy przeciw Rządowi. 1 umiesz- 
czono różne kłamliwe wywiady z Biskupami i osią- 
gnięto ten skutek, że nas podzielono. List zaś paster- 
Ski nie 1dzie ani z Rządem, ani przeciw, ałe walczy 
o konstytucję katolicką, bo Rrząd przeminie, ale po- 
zostanie taka konstytucja, jaką sobie uchwaliliśmy. Pe 
różnych kłamstwach i próbach rozbijania jedności na- 
rodowej, wpadli ludzie z pod znaku „sanacji niemo- 
ralnej” na tryk i poczęli tworzyć różne błoki i uaje. 
[tu na Pomorzu przemycono nam listę Ne 1, łistę 
współpracy z Rządem, nazywano dowcipnie przez dzien- 
nikarzy Be-Be. Przypatrzmy się ludziom, którzy tam 
kandydują. Pierwszy p. Kościałkowski, ten sam. który 
w ubiegłym sejmie walczył przeciw konkordatowi, 
a dalsi kandydaci to żydzi, naturalnie z czysto połskie- 
mi nazwiskami, ale haczykowałemi nosami. Krótke 
po wydaniu listu pasterskiego wyłonił się Naczelmy 
Komitet Katolicko-Narodowy pod przewodnictwem p. 
Trąmpczyńskiego, a podpisany przez 118 obywateli, 
którzy bez zastrzeżeń stanęli przy odezwie Biskupiej 
i podjęli próbę zjednoczenia wszystkich katolików. 
Złączenie takie częściowo nastąpiło, ale nie wszędzie 
Zdawaćby się mogło, że jeśli nie gdzieindziej, 
to tu jednak na Pomorzu przyjdzie do utwe- 
rzenia jednego bloku. Co się jednak stało, że pré- 
by spelzy na niczem? Byli winni. Jeszcze 
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ORYGINALNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


(Ciąg dalszy). 


Znałazłszy się na ulicy, obejrzał się naokół. 
rogu ulicy stał tylko jeden fiaker. 

Buxton pospieszył ku niemu i zbudził śpiącego 
na koźle woźnicę. 

— Mój kochany, chciałbym z wami pomówić, — 
rzekł doń. 

Młody człowiek zeskoczył z kozła i zapytał: 

— Czem mogę panu służyć? 

— Chodźcie ze mną pod latarnię, tak i powiedź- 
cie mi, czy znacie tę oznakę ? 

Buxton odchylił niebieską bluzę robotniczą i poka- 
zał pod nią małą mosiężną markę ze znakiem. 

— Ach, pan jest detektywem! Dobrze, uczynię 
czego pan odemnie zażąda. 

— Musicie mi użyczyć na kilka godzin swego 
fiakra i konia. 

— Proszę, pojadę, gdzie paa zechce. 

— Nie o tem myślałem. Musicie mi też poży- 
czyć swego płaszcza i czapki. 

Zajmę wasze miejsce na koźle. Nie uczynicie 
zresztą tego za darmo. Za jakie dwie godziny zgło- 
sicie się w Scotland Yard, głównym oddziale policji, 


Na 


jako właściciel tego fiakra. Dostaniecie tam 50 dola- 
rów nagrody. 

— Pięćdziesiąt dolarów ? — zawołał młodzieniec 
uradowany. — Proszę, niech pan weźmie płaszcz i czap- 
kę. A teraz niech pan robi z mym fiiakrem, co pan 
chce. 

— Zaraz. Jeżeli chcecie zarobić część premji, ja- 
ką wyznaczono na głowę przestępcy, którego mam 
nadzieję schwytać, to udajcie stę na sąsiednią stację 
telefoniczną i zatelefonujcie do głównego urzędu po- 
licj. Powiedźcie, że przysyła was Buxton i powiedz- 
cie co następuje. 

Ubierając się w płaszcz i czapkę fiakra detektyw 
tłumaczył młodzieńcowi, co ma oznajmić w głównym 
urzędzie policji. 

W minutę potem woźnica oddalił się, a Buxton 
siadł na kozioł i czekał. 

Detektyw nie przerachował się. Minął może kwa- 
drans, gdy w pobliżu ukazały się postacie dwóch męż- 
czyzn, z których jeden niósł w ręku kuferek. Był to 
Thomson i Józef. 

Obaj ubrani byli w długie płaszcze i mieli kape- 
lusze nasunięte na oczy. 

— Hej, fiaker, jedziemy! — zawołał Józef do 
mniemanego woźnicy. 

— Proszę pana! Dokąd? 

— Jax długo jedziecie do dworca kolei pensyl- 
vańskiej ? 

— To zależy, albo dobre pół godziny, albo nie 
całe pół godziny, 


— Dostaniecie dobry napiwek, a jedźcie prędko. 
Musimy zdążyć na pociąg. 

— Dobrze, niech panowie siadają; zdążymy jeszcze. 

Obaj łotrzy wsiedli do doróżki, której drzwiczki 
zamknęły się za nimi. 

Doróżka ruszyła natychmiast z miejsca i potoczy- 
ła się po ulicy. 

Thomson i jego towarzysz zaczęłi omawiać przy- 
szłość, jakaich czeka. Obaj mieli nadzieję, że im się 
ucieczka uda. 

— Nie przypuszczam, by się nam nasz plan miał 
nie powieść, — rzekł Józef zamyślony. — Na razie 
nie mogło na nas jeszcze paść żadne podejrzenie, 
gdyż zatadiśmy za sobą wszelkie ślady. A gdy spra- 
wa ta przeciągnie się jeszcze parę tygodni, będziemy. 
już za morzami. 

Ale zobaczno Thomson, czy jedziemy dobrą drogą? 

— Hm... woźnica zdaje sobie skracać drogę, nie 
znam ulicy, przez którą jedziemy. 

— To niepotrzebne, byle on ją znał. Haha, za 
dwadzieścia minut będziemy już na dworcu i wsiądzie- 


my do wagonu, który nas zawiezie na zachód. Czy 
to nie miła myśl, Thomsonie? 
— Naturalnie! Wdzięczny ci jestem, że mnie 


wyrwałeś z tego bagna. Byłbym na psy zeszedłH 

— Będziesz mnie jeszcze kiedyś błogosławił, jako» 
swego zbawcę, — zawołał Józet. 

Umilkli na chwilę, zajęci swojemi myślami. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| ddłącego przyszłością narodu. 


przed ogłoszeniem listu pasterskiego w  „Dzien- 
siku Bydgoskim” p. Teski i w „Gazecie Grudziądz- 
kiej” p. Kulerskiego pojawiły się notatki, że do blogu 
katolicko-narodowego nie może wejść Z. L. N. i dla- 

o? — bo Rząd się nie godzi. I tak oni pojęli 
etykę katolicką. Może to sanacyjna etyka? Nam 
należy się skupić i stworzyć ogromny blok, by móc 
się przeciwstawić blokowi mniejszości narodowych — 
numer 18. Cóś łączy bogatego fabrykanta niemie- 
<kiego, z niemieckim robotnikiem-socjalistą, coś mu- 
żyka z kresów wschodnich, mieszkającego wspólnie 
z kozą i świnką, z żydem miljonerem i chałaciarzem? 
— wspólna nienawiść do Polski. Obok tych mniej- 
szości idą jeszcze zwartym szeregiem masoni i socja- 
tiści. Idą, by zawładnąć Polską, jak Calles Meksy- 
kiem. Pamiętajmy, że katolicy w Meksyku „stanowili 
99 proc. ludności, a pomimo tego zapanowali nad ni- 
mi masoni i dziś mordują chrześcijan gorzej, niż 
w pierwszych wiekach prześladowań. Nie śpijmy, lecz 
wałczmy o nasze dobra duchowe. Przemówienie swe 
zakończył nawoływaniem, by Katolicy-Polacy poszli 
ławą do wyborów i oddali głosy swoje według wska- 
zań sumienia. Przewodniczący podziękował referen- 
łowi, reasumując jeszcze jego wywody. Potem mó- 
wił p. Kamiński, który nawoływał, by wiernie stać 
przy sztandarze katolicko- narodowym i wesprzeć Blok 
K. N., który nie walczy o hasła klasowe, lecz o dobro 
Kościoła i ogółu. Po nim przemówił p. Wrzesiński. 
Mocnemi słowy wskazał na cele Bloku K. N. Wal- 
czyć on będzie o Kościół i jego wpływy. W imieniu 
„Młodych“ przemówił p. Sergot. Przemówienie p. 
Sergota, przerywane huraganowemi oklaskami, dało 
obywatelom starszym pogląd na pracę i ideały mas 
„Młodych*. Młodzi są o tyle szczęśliwsi od starsze- 
go pokolenia, że są bardziej jednolici, pozbawieni 
zachcianek walk klasowych, egoizmu i partyjnictwa. 
Wskazał na błędną politykę ludzi czerwonych i na skut- 
ki burzycielskie tejże. Pomimo, że na wiecu było kilku 
zwolenników Marksa, to widocznie wywody p. Sergota 
trafiły im do przekonania, gdyż nie podnieśli sprzeci- 
wu. Ks. prał. Kasyna w serdecznych słowach podzię- 
kował „Młodym, którzy z takim zapałem walczą 
o jedność katolicką i narodową i nawoływał starsze 
pokolenie, by nie dało zawstydzić się „Młodym* w 
pracy nad zjednoczeniem narodu. Teraz na wniosek 
p. Sergota lud zebrany wśród szerszego entuzjazmu 
uchwalił rezolucję ” Młodych”, dając dowód, że pragnie 
jedności. W dyskusji nikt nie zabrał głosu, pomimo 
że na sali przedstawiciele różnych Unji i bloku, a z ni- 
mi sławny matematyk wyborczy. Wiec K. N. wyka- 
zał, że społeczeństwo obwodu lubawskiego chce iść 
zwarte w szeregach Bloku Katolicko-Narodowem. Nie- 
chaj panowie Tescy i Kulerscy wbiją sobie w swe za- 
kute łby, że ich ciemną i krętacką robotę lud już do- 
brze ocenił, a zapłaci im wzgardą. Nastrój wieca pra- 
wie uroczysty. Pomimo takiej masy ludu panowała 
cisza uroczysta. Na wszystkich twarzach biła łuna zapału 
izadowolenia. Wszyscy zgodnie chcą pracować dla jed- 
ności w imię dobra Kościoła i Polski. Wiec zakoń- 
czono o godz. 8 okrzykiem: „Niech żyje jedność kat.- 
narod., oraz odśpiewaniem pieśni „Boże coś Polskę”. 
Niechaj ci wszyscy, którym zdawało, że łatwo otu- 
mani lud nasz wezmą sobie z tego naukę taką, by 
na przyszłość nie próbować rozbicia, bo skutku i tak 
nie osięgną. Idziemy twardo do wyborów pod zna- 
kiem listy 24. Niżej podajemy rezolucję, uchwaloną 
na wniosek „Młodych”. 

„Naród i państwo polskie zbliża się szybkim 
krokiem do punktu, w którym zapaść będzie musiała 
decyzja: albo jesteśmy narodem wielkim, zorganizo- 
wanym i gospodarzem na własnej ziemi i panem wła- 
snej woli, idącym mocnym krokiem ku wspaniałej 
przyszłości, albo staniemy się igraszką w ręku 
obcych, bezwolnem i nadużywanem narzędziem cu- 
dzych wpływów”. 

„Ani chwili nie możemy się wahać, jaką drogą 
śść nam należy. Zwalczyć musimy zło, które toczy 
mas dotychczas, odrzucić małe punkty widzenia sporów 
partyjnych, wznieść się nad poziom interesów klasowych 
a partykularnych, spojrzeć na historję, teraźniejszość 
á przyszłość narodu zwyżyny mocy, tężyzny i dyscy- 
pliny moralnej, celów wielkich i porywających. Zwacci 
a zjednoczeni stanąć musimy do współzawodnictwa w 
wyścigu pracy z narodami innemi, żeby nie pozostać 
w tyle, ale wysunąć się na czoło tego wielkiego 
pochodu”. 

Swiadomi drogi, którą iść musi naród polski, po- 
tępiając niepotrzebne kłótnie i spory o rzeczy małej 
wagi, wskazujemy na to, że w umysłach narodu do- 
konuje się wobec zagadnień podstawowych i zasadni- 
czych życia narodowego w szybkiem tempie zjedno- 
czenie zapatrywań, które z żywiołową siłą utorowało 
sobię drogę zwłaszcza wśród młodego pokolenia, bę- 
Pokolenie to domaga 
się wielkim głosem zespolenia wszystkich sił około 
sztandaru narodowego, ażeby wznieść go wysoko i do- 
prowadzić do zwycięstwa”. 

„Z głębokiem wzruszeniem i podziwem dla mą- 


| ddrości Episkopatu Polskiego usłyszeliśmy głos jego 


w liście pasterskim. Stajemy bez zastrzeżeń na wy- 
kreślonych w nim podstawach, uważamy, że jest obo- 


, wiązkiem stronnictw polskich bezwarunkowe zastoso- 


wanie się do jego wskazań, a odrzucenie motywów nie- 
zgody, a przedewszystkiem intrygi politycznej. Treść 
listu jest jasna i nie dwuznaczna”. 

„Wzywając do zjednoczenia się na jego podstawie 
wszystkie nasze siły, mocną gorącą wiarą w wielkość 
maszych ideałów zwrócimy ku temu, aby zdrowa myśl 
ocalenia rozbitego obozu narodowego nie została wy- 
paczona, ale znalazła pewne urzeczywistnienie”. 


W tej myśli zebrani 

1. domagają się utworzenia współnej listy wybor- 
czej żywiołów katolickich i narodowych oraz współ- 
nego ich frontu w przyszłych ciałach ustawodawczych. 

2. potępiają jak najostrzej wszelkie próby rozbicia 
jedności katolickiej i narodowej przez wysuwanie na 
plan pierwszy względów i interesów partyjnych, kla- 
sowych i materjalnych. 


Podziękowanie. 

Lubawa. Wszystkim, którzy raczyli zasilić nasz 
bufet różnemi smacznemi zakąskami 1 łakociami na 
zabawie, która się odbyła dnia 29 1. br. oraz Paniom, 
które zajęły się tak troskliwie urządzeniem tegoż bu- 
fetu, składamy na tej drodze jaknajserdeczniejsze „Bóg 
zapłać”. Uczniowie seminarjum naucz. w Lubawie. 


Wieczornica Och. Straży Pożarnej. 

Nowemiasto. Zwracamy uwagę Szan. Obywa- 
telstwu na wieczornicę, kórą urządza dziś w środę 
o godz. 8-mej wiecz. na sali Hotelu Polskiego nasza 
zasłużona Ochotnicza Straż Pożarna. Program tej wie- 
czornicy jest bardzo urozmaicony. Czysty zysk jest 
przeznaczony na zakup sprzętów strażackich. Przy- 
puszczać należy, że Obywatelstwo licznie pospieszy 
na zabawę, aby zadokumentować swą życzliwość dla 
tej humanitarnej placówki. 


Włamalł się do stodoły po żyto, ale chieba 
z niego jeść nie będą. 

Tylice. Dnia 1-go b. m. o godz. 7!/ą wieczorem 
włamali się do stodoły p. Wincentego Cerkiewnika w 
Tylicach złodzieje w zamiarze kradzieży żyta, które 
zostało tegoż dnia wymłócone i leżało na klepisku. 
Sprawcy zostali przez poszkodowanego spłoszeni i po- 
znani jako synowie miejscowego gospodarza Pr. 

Poszkodowany podaje, że przez wyżej podanych 
zostały popełnione kradzieże w okresie ostatnich trzech 
lat, obliczając szkodę na około 200 ctr. żyta. 

Dalsze dochodzenia są w toku. 


Z życia Towarzystwa Powstańców i Wojaków. 

Sampława. Dnia 6 stycznia br. odbyło się wal- 
ne zebranie roczne Tow. Powst. 1 Wojaków, które 
zagaił prezes Chabowski. Marszałkiem walnego ze- 
brania wybrano druha Nadolskiego. Po szczegółowem 
sprawozdaniu udzielono zarządowi absołutorjum i prze- 
prowadzono wybór nowego zarządu, wskład którego 
weszli, a mianowicie: Prezes druh Chabowski, wice- 
prezes druh Górski, sekretarz druh Grzegorek, zastępca 
druh Ewertowski, skarbnik druh Chyłkowski, komendant 
druh Milewczyk, zastępca druh Jackowski, referent 
oświatowy druh Wieczorek. 

Walne zebranie mianowało jednogłośnie członka 
honorowego tutejszego Towarzystwa księdza probosz- 
cza Strehla jako przewodniczącego sądu honorowego, 
w dowód zasług położonych dla dobra Towarzystwa. 
Z prawozdań zarządu dowiedzieliśmy się, że Towarzy- 
stwo nasze w roku ubiegłym powiększyło się pod 
względem ilości członków i to ze wszystkich sfer tu- 
tejszego społeczeństwa. W ubiegłym roku przybyło 
45 członkow tak, że obecnie liczba tychże wynosi 
ogółem 95. Obrót kasy wykazywał przeszło 2.000 zł. 
Dzięki intenzywnej pracy starego Zarządu, który w więk- 
szości został na nowo wybrany, sprawiło sobie tut. 
Tow. okazały sztandar, oraz cztery kompletne umun- 
durowania. Tow. brało udział w każdej kościelnej, 
jak i narodowej uroczystości.  Swemi  patrjotyczne- 
mi wieczoraicami, przyczyniło się w dużej mierze do 
podniesienia ducha narodowego na krańcach tutejszych 
rubieży. Zaznaczyć jednak się musi, że doniosłość 
działania tak ważnej placówki, jakim jest tow. Powst. 
i Wojaków i to jeszcze na granicy Państwa, nie będzie 
niestety należycie doceniane i to przeważnie przez lu- 
dzi, którzy powiani iść dobrym przykładem naprzód; 
Na dowód tego może służyć ostatnia uroczysta wie- 
czornica, urządzona przez Towarzystwo, w pamiętnym 
dniu wybuchu powstania styczniowego — gdzie połą- 
czono zarazem rocznicę objęcia Pomorza. Swą prze- 
piękną przemową, prezes związku kierownik szkoły 
p. Chabowski porwał w uniesienie całą znajdującą s ę 
na sali młodzież i małą garść niestety tylkostarszych oby- 
wateli, którzy niemilknącemi głosami poda:eśli wiwaty na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej i jej Pre- 
zydenta, Dałby Bóg, żeby wszyscy prawi Polacy, ma- 
jący dobro Państwa i jego bezpieczeństwo w oku, po- 
dali sobie zgodnie dłoń do wspólnej pracy, której tu 
nam nad granicą tak bardzo potrzeba! Wiarus. 


Z Pomorza. 
Krwawy bal pod Grudziądzem. 

Grudziądz. „Głos Pomorski“ donosi: W Pia- 
skach pod Grudziądzem odbył się w ubiegłą sobotę 
w miejscowej oberży bal maskowy, urżądzony przez 
miejscowego „Sokoła”. Wszystko bawiło się jaknaj- 
lepiej, gdy około godziny 2-giej po północy zjawiła 
Się na Sali paczka nowych gości, którzy przyjechali 
z Grudziądza trzema samochodami. Przybyte towa- 
rzystwo poczęło na zabawie zachowywać się prowoka- 
cyjnie i żądać od gospodarza wódki, Kiedy gospo- 
darz wzbraniał się przybyłym, którzy byli pod dobrą 
datą, dać wódki poczęli go bić, a nawet usiłowali 
zrabować mu gotówkę. 

W następstwie wywiązała się bójka miedzy gośćmi 
miejscowymi, którzy stanęli w obronie gospodarza, 
a między przybyłymi z Grudziądza. W bójce odniosło 
kiika osób poważniejsze obrażenia, przyczem więcej 
poszkodowani byli miejscowi, gdyż grudziądzcy awan- 
turnicy operowali nożami 

Lokal zdemołowano w straszny sposób, niszcząc 
kompletnie wewnętrzne urządzenie. Zanim przybyła 
z pomocą policja, awanturnicy grudziądzcy zdołali zbiec. 


Aa n O A EE o oo 


Ks. biskup Konstanty Dominik, 


sufragan diecezji chełmińskiej. 

J. E. ks. biskup-nominat Konstanty Dominik urodził 
się jako syn ziemi kaszubskiej w Gnieżdżewie, powie- 
cie puckim, dnia 7. 11. 1870 r. Studja gimnazjalne 
odbył naprzód w Collegium Marianum w Pelplinie, 
dokończył w przepięknem Chełmnie. Odznaczając się 
od najmłodszych lat szczerą pobożnością, podążył do 
seminarjum duchownego w Pelplinie, gdzie pod wo- 
dzą światłych profesorów poświęcił się studjum teole- 
gicznym. Swięcenia kapłańskie otrzymał w r. 1887. 

Był najpierw wikarjuszem od r. 1897 do 1899 w 
Starym Szotlandzie, przedmieściu Gdańska. Następnie 
powołano go na kuratusa w Chełmnie do zakładu ss. 
miłosierdzia, gdzie działał gorliwie i owocnie jako 
prefekt w liceum dla dziewcząt aż do r. 1911. Wtedy 
powołano go jako wiceregensa i ojca duchownego do 
seminatjum duchownego w Pelplinie. 

Po dziewięciu latach zamianowany został kanoni- 
kiem gremjalnym, a krótko potem regensem seminar- 
jum. Jako spirytuał i rektor seminarjum wychował 
liczne zastępy kapłanów, którzy z radością i wdzięcz- 
nym sercem przyjmą wiadomość o Jego wyniesieniu 
na Dostojnika Kościoła. — 

[EEEE ZY DW ZZ ROZETA OOOEZR ZA 


Z diecezji chełmińskie. 

Pelpiin. Od 30. stycznia do 2 lutego b. r. odbyły 
się w Pelpinie rekolekcje Ziemianek Pomorskich. Nauki 
podczas rekolekcyj piękne i zastosowane do życia 
praktycznego wygłaszał jezuita Ojciec Pawelski z War- 
szawy. Ziemianki stawiły się w liczbie około 60-ciu, 
a po rekolekcjach zakończonych Mszą św., celebrowaną 
przez Najprzewielebniejszego Ks. Biskupa Stanislawa 
Wojciecha, przyjęły Komunję św. z jego rąk. Nastę- 
pnie w biskupim pałacu pod przewodnictwem Jego 
Ekscelencji odbyło się założenie Sodalicji Marjańskiej 
dla Pań, zrzeszonych w Towarzystwie Ziemianek 
Pomorskich. 


Roboty w Gdyni. 

Gdynia. Ostatnio sprzyjająca pogoda w Gdyni 
umożliwiła rozpoczęcie robót około budowy wodociągów 
i zakładania rur wodociągowych do magazynów 
portowych. 


Z dalszych stron Polski. 


Komunizm w Szkołach żeńskich. 

Łódź, 31. 1. W dniu 20. lutego r. b. w łódzkim 
sądzie okręgowym odbędzie się rozprawa przeciwke 
sześciu uczenicom pensji im. E. Orzeszkowej, oskar- 
żonych o przynależenie do Związku Młodzieży Komu- 
nistycznej i szerzenie haseł antypaństwowych wśród 
młodzieży szkolnej. Oskarżone, któremi są Birenbau- 
mówna, Zalcmanówna, Niechcicka, Dawidowiczówna, 
Rozenfarbówna i Sznajderówna, odpowiadać będą z art. 
102 części I K.K. Jak donoszą obrony Birenbaumówny, 
Zalcmanówny i Rozenfarbówny, podjął się adw. F. Fo- 
relłe, zaś Dawidowiczówny adw. Rufi z Warszawy. 

Sprawa ta budzi ogromne zainteresowanie, gdyż 
jak twierdzi łódzki „Rozwój” młode komunistki są 
wychowanicami pensji, która cieszyła się specjalnemt 
względami kuratorjum za urzędowania p. wizytatora 
Czapczyńskiego. Dyrektorem pensji im. E. Orzeszke- 
wej był i jest p. Koszył. 

Brzmienie nazwisk oskarżonych wskazuje aż nadte 
wyraźnie do jakiej narodowości należą młodociane 
adeptki bolszewizmu. 
ZE o o a ANĄ 


Na cześć Paderewskiego, „Temu, który Polskę 
połączył z morzem...“ ofiarowała Polonja 
amerykańska symbol morza — srebrny okręt. 

Boston. W niedzielę stycznia, w największej safi 
w Bostonie — Symphony Hall — mogącej pomieścić 
6.000 osób, przy wysprzedanej zupełnie widowni odbył 
się koncert mistrza tonów fortepjanowych, I Pade- 
rewskiego. 

Najwybitniejsi i w sądzie swoim bardzo powścią- 
gliwi amerykańscy krytycy, uznali, że o ile można się 
tak wyrazić, „lepiej grał. niż kiedykolwiek, tyle wie- 
wając w przedziwne tony uczucia, jakby z nadziemskich 
czerpał je światów, porywając w nie dusze słuchaczy”. 

Po koncercie zerwała się istna burza oklasków. 
Estrada została formalnie zarzucona stosami kwiatów. 
Mistrz stał wśród tej powodzi kwiatowej i On, który 
tak jest przyzwyczajony do hołdów i uwielbienia — 
był szczerze wzruszony. 

Czuł bowiem, że w tym wypadku rodacy rzucają 
Mu pod nogi swe — serca. 

Specjalny komitet po koncercie udał się do naszega 
mistrza, gdzie p. Bronisław Jezierski, rzecznik stanowy, 
przemówił bardzo serdecznie, podnosząc współpracę 
Paderewskiego z przedwcześnie zgasłym ś. p. prezyden- 
tem Wilsonem nad odrodzeniem niepodległości naszego 
Narodu i jego szczególną troskę o zapewnienie Polsce 
w traktacie wersalskim dostępu do morza. Na znak 
niewygasłej pamięci o tej zasłudze Paderewskiego, 
komitet ofiarował mu okręt ze srebra z napisem: 
„l. J. Paderewskiemu, który Polskę połączy z morzem 
— Rodacy w Bostonie“, 

Miarą popularności osoby Paderewskiego jest, że 
największy dziennik amerykański „Herold“, podał foto- 
grafję okrętu i podniósł w artykule zasługi Paderewskie- 
go odbudowaniu wielkiej zjednoczonej Polski i lojalność 
Polaków wobec Ameryki, która zachowa dla rycerskiege 
ich Narodu wierną przyjażń. 

Odjeżdżających po koncercie pp. Paderewskich 
tysiączne tłumy międzynarodowej publiczności żegnały 
okrzykami na część Polski, 


Ostatnie w 


Przymusowe ubezpieczenie pracowników 

kolejowych. 

Warszawa, 8. 2. W wyniku porozamienia 
Ministerstwa Pracy i komunikacji nasuwa się, 
że pracownicy kolejowe oddane będą od 1. mar- 
ca rb. przymusowemu ubezpieczeniu od pracy. 


Pobyt poety litewskiego w Warszawie. 

De Warszawy przybył z Paryża młody 
peeta litewski Jańcza-Tislawa. Poeta ten za- 
bawi dłuższy czas w Polsce. Pisze on powieść 
opartą na głównych przygodach w Europie. 


iadomości. 


Według krążących pogłosek generalny 
komisarz Car nie zamierza wnieść skargę do 
sada na wyborców odrzucających wniosek od 
listy komnuistycznej nr. 13. Uchwała Głównej 
komisji może być oskarżona przez każdego 
obywatela. 


Wczoraj o godzinie 7-mej wieczorem na 
Zamku odbyła się konferencja pomiędzy p. 
Prezydentem a wicepremjerem Bartlem, która 
trwała do ii-tej wieczorem. Omawiane były 
sprawy wyborcze. 


W dzień Imienin Prezydenta. 

Poznań, 5. 2. Ku uczczeniu imienin p. Prezy- 
demta Rzplitej oraz jego zasług na polu naukowem 
odbyła się dziś na sali tronowej zamku poznańskiego 
uroczysta akademia. 


Rozłam w Plaście i Chadecji na terenie okręgu 
bydgoskiego. 

Bydgoszcz. W dniu 3 bm. o godz. 12 niespo- 
dziewanie doszło w okręgu bydgoskim do rozłamu 
między Ch. D. i Piastem, wobec czego oba te stron- 
mictwa, które tworzy polski blok katolicki, pójdą do 
wyborów oddzielnie, a lista ich zostanie unieważniona. 
W związku z tem zmieniona będzie kolejność list. 


Stpiczyński znowu skazany na 7 miesięcy I trzy 
tygodnie więzienia. — Ładny sanator. 
Onegdaj Sąd Apelacyjny w Warszawie wydał 

wyrok łączny w czterech sprawach red. Wojciecha 

Stpiczyńskiego, osądzonych przez sąd ll giej instancji. 
Na mocy wyroku łącznego p. Wojciech Stpiczyński 

zestał skazany na jedną łączną karę 7 miesięcy i trzech 

tygodni więzienia. 

Jest to jedna z najwyższych kar, jakie zapadły w 
sprawach o t. zw. przestępstwa prasowe. 

Teraz należy oczekiwać, że p. Stpiczyński wreszcie 
pocznie odsiadywać swe kary. 


Co zjadł Okoń w areszcie ? 

W związku z aresztowaniem przez władze proku- 
ratorskie w Lublinie byłego posła i eks księdza Eugenju- 
sza Okonia, o czem już donosiliśmy, policja warszawska 
akcentuje, że Okoń zdradzał jakiś nadludzki apetyt w 
areszcie. 


l tak na Śniadanie aresztowany Spożył 13 bułek, 
pół kg. wędliny i 1 kg. sera szwajcarskiego oraz wypił 
7 dużych szklanek herbaty, a więc wszystko, co mu 
poznosiły naiwne kobietki. 


Na intencję odnalezienia gen. Zagórskiego. 
Warszawa, 6. 2. Dzisiaj o godzinie 10 i pół ra- 
no, w kościele Dz. Jezus przy ulicy Moniuszko od- 
było się nabożeństwo, zakupione przez rodzinę gen. , 
Zagórskiego na intencją jego odnalezienia. 


Echa napadu na Ą. Nowaczyńskiego. 

Warszawa, 5. 2. Na ogólnem zebraniu członków 
Związku Autorów ;Dramatycznych Polskich jednomy- 
ślnie przyjęto wniosek pp. Miłaszewskiego, J. Germa- 
na i Z. Kleszczyńskiego następującej treści: 

Związek Autorów Dramatycznych Polskich pięt- 
nuje jak najostrzej nikczemny i tchórzliwy napad, któ- 
rego ofiarą padł członek Związku, Adolf Nowaczyń- 
ki, wybitny dramaturg polski, i łączy się z głosami 
opinji publicznej, oburzonej tym barbarzyńskim eksce- 
sem. 


Zebrania Kólek Rolniczych 


odbędą się w niedzielę, dnia 12 lutego rb. 


Rumian, o zwykłym czasie, przybędzie prelegent. 

Lipinki, po nabożeństwie. 

Tuszewo, o godz. 3-ciej. 

Złotowo, o godz, 4-tej. 

Karzetnik W niedzielę, 12-go bm, odbędzie się ze- 
branie Kółka Rolniczego zaraz po nabożeństwie, na któ- 
re zjedzie mówca pozamiejscowy. O liczne przybycie 
prosi Zarząd. 


Zamknięcie drogi publicznej Lekarty—Jamielnik. 

Z powodu przekładania przez spółkę meljoracyjną 
Studa—Lekarty rur mostowych na drodze publiczne; 
Lekarty—Jamielnik obok jeziora Lekartowskiego zam- 
knięta została dla ruchu kołowego powyższa droga na 
czas od 4. do 15. lutego 1928 r. Ruch kołowy nale- 
ży w tym czasie skierować naokoło jeziora Lekartow- 
skiego. 

Nowemiasto, dnia 7. lutego 1928 r. 

Kierownik Starostwa. 


Zebrania Kat. Unji Ziem Zachod. 


odbędą się : 
Dnia 16. IL o godz. 5-tej po pol. W Targowisku. 
» Hodi. 0 sa4 dsłej o. ylicach. 
» 12. (w niedziele) zaraz po W w Rożentału. 
o godz i pól w Grabowie. 
o godz. 6- -tej w Byszwałdzie. 
1l-tej przed poł. w Ramienniey. 
. I-szej w Prątnicy. 
4-tej w Rybnie. 
6.tej w Jeglii. 


Dnia 13. LI. o godz. 
og 
o godz. 


o godz. 


Ruch towarzystw. 


Walne zebranie Tow. Samodzielnych 


Nowamiasto. 
dnia 12 bm. pe 


Rzemieślników odbędzie się w niedzielę, 
poł. o godz. 4,80 w lokalu p. Strehla. W razie nie sta- 
wienia się dostatecznej ilości członków odbędzie się drugie 
zebranie o godz. 5-tej, które „jest prawomocne do po- 
wzięcia uchwał. Z powodu ważności, uprasza się o jaknaj- 
Jiczniejszy udział Zarząd. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowanie oficjałne z dnia 6. 2 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto : 38.00—39.00 
Pszenica 144,58—45,50 
Jęczmień przemiałowy 33.00—35.00 
Jęczmień browarowy 39.50—41.00 
Owies 32.00-—34.50 


Kurs dolara. 


Warszawa, 8. 2. Dolar 8.88  nieurzęd. 
Za 100 zł w Gdańsku 57.51— 57.65. 
na Warszawę 57.47—57.62. 


Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawieki w dek AGĄ 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W ezwartek. dnia 16 bm. o godz. 10,30 przed południem 
odbędzie się licytacja F Ip. Łapina w Bielicach. Sprze- 
dawać będę: 


l ubranie surdutowe 
I płaszcz wojskowy (francuski). 


Szynaka, egz. powiatowy. 


| OŚ 
Szanownej Publiczności Lubawy 1 olsy T 
podaję do łaskawej wiadomości, że od 1ge 


lutego br. przejąłem 


skład kolonialny 


w rynku, dawniej firma Potrykus. 


Staraniem moim będzie Szan. Klentelę skorą 
i rzetelną obsługą zadowolić. Proszę uprzejmie 
o łaskawe poparcie mego nowego przedsię- 
biorstwa. 


Kreślę z wysokim szacunkiem i poważaniem | 


ą Bronisław Beker. 
Kupię większą ilość 7 


Posiadłtść 4 MOPGDWO KARTOFLI 


nadmarzniętych i  vdrowych. 
Pożądane gatunki fabryczne, 


F. Modrzejewski, 


Drż600 IRE 


szozapy | klasy 
DOK nadeszły "JZmq 
Polecam po cenach wyjątkowo 
korzystnych dopóki zapas 
starczy 


a trzema budynkami bez 
inwentarza jest na sprzedaż. 


Klara Pazlu, Tereszewo 
zamieszkała w P. Brzoziu. 


Młyna, 


wodnego o yn 20— 
408 ctr. na dobę bpa ai 
celem dzierżawy lub kup 
Zgł Wawrzyn Klapa, 
Szamotuły Wodna 1. 


Mam na a 


3 białe Pomcrski Dem; Zbożowy, 


kafiowe (berlińskie kafle). Lubaws, telefon 56. 


PISARSK I, EEN | 
Mreczno. AE APG ód, O 
Większą ilość 


bielo- Mictiowiczo, 


wydanie Lon oi z BE 
nowe, korzystnie do nabycia. 


oddaje 


ZZagytać w eksped. Drwęca”. i Probastwa Sampiawa, Pekka, zew 


piece ALOJZY BIELECKI,|„NA WYMIARZEU 


słomy Formalarzy 


Kółko L. 0. P. P, 
urządza dnia 42. lutego rb. 


ZABAWĘJĆ 


na sali p Gorozyńskiego w 
Wałych Bałówkach, 
na którą uprzejmie zaprssza 
Zarząd. 
W niedzielę, dnia 12. bm. 
odbędzie się 


w Wawrowicach 


zabawa 


z tancami 


na sali p. Rożyckiege na 
którą uprzejmie zaprasza 
o godz. 5-tej po południu 
ZARZĄD 
Kółka Rolniczego. 


W nieśzielę, dnia I2, bm. 
odbędzie się 
na sali pani Licznerskioj 


w Rożentalu 


przedstawienie amatorskie 


katastrofa 


Przed ożenkiem 


połączone z zabawą ta- 
neczną. Początek © godz, 
I 


== 
I= 


fl af» " sf" 


MMA mma mw" 
ui li bę daf my 


T 
Miny" 


mh 


G-toj wieczorem. 
À O liczny udział prosi 


Tow, Młodz. Kat. 


m 


Prątnica. 
w APE a 12, bm. 


Kółko Śpiewackie 
Kółkiem "Rolnlozem 


||ZABAWĘ 


EM tym 


pna” Npn dyni 


bite mam na sprzedaż 
badzo tanio. ; ź 


A. Łukaszewski, ; 
Lubawa, telefon 24 

odegrane będą sztuki : R _ A E r 7 

Poszukuje od zaraz por 


obra1ek wiejski ze śpiewami rządnej 


w 3 aktach i = 
„ŻYD W BECZCE-| służącej: 
widowił w 1 skcie. 
Początek o godz. 6 wiecz., po EWERTOWSKA, 


przedstaw. zabawa z tańca- Mikołajki, wybudowanie 


ml. Generalna próba w 
sobotę. O liczny udział prosi 
Zarząd, 


2 uczni 


mogą się zgłosić. 


Franciszek Jankowski, 


Labawoe, skład tow. kolon- 
jalnych i wyszynk, 


JUNI JT 
W yny 


Szan. Publiczności miasta Lubawy i okolicy podajemy 
do łaskawej wiadomości, iż 


z dniem l-go lutego rb. 


uruchomiliśmy przy naszej filji 


W LUBAWIE, UL. GDAŃSKA NR. 3 


' DRUKARNIE 


w której wykonywać będziemy wszelkiego rodzaju druki, 
jak: afisze, zaproszenia, uwiadomienia, wizytówki, druki 
urzędowe i kupieckie i t. d. i t. d. 


Prosząc o łaskawe poparcie naszego nowego przed- 
siębiorstwa,przyrzekając sumiennąi rzetelną obsługę, kreślimy 


„DRWĘCA” Drukarnia i Księgarnia 


Filja w Lubawie. 
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z poważaniem 


zo. p 
Nowemmieście nań Drwęcą 
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= | 4 g Obelgę 


rzuconą na p. Józefa Mar- 
uczciwych rodziców, który maj kowskiago z Rożental 
zamiłowanie do czapnictwa niniejsztem 


I kuśnierstwa może się x 
odwołuję. 


zgłosić. 
S. Radzimiński, 

Magdaleno Ewertowska, 
Zieikowo. 


czapnik i kuśnierz 
Nowemliasto, ul Mostowa. 


Baczneść Liczbark ! 
W przyszłym tygodniu odbę- 
dwóch jazz-bandzistów 
i oe r dy ai klubu man- 
oliniatów straży pożarnej. i a p et y 
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polsca 
Księgarnia „Dr węey". 
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